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dolara (hotele, u trzym anie). W  
Polsce oczywiście ta stawka by ła ­
by znacznie m 2sza, tem niemniej

Radykalny  plan m otoryzacji 
Polski p rzew idu je  zaopatrzenie  
k ra ju  w  3 m iljony wozów . Taki 
projekt uznano przez grupy gos­
podarcze za w łaśc iw y  w  rozm ia­
rach i za odpow iadający w  przy­
szłości naszym  potrzebom i ko- 
niecznościom.

Gdy w ym ienia się cyrfę  3 m i­
ljonów  przy naszej skrcm niutkiej 
obecnie ilości dwudziestu paru  
tysięcy czynnych m otorów, w yda­
je  się to przedsięwzięciem  trud- 
nem gospodarczo ao zrealizowa- (ółem na 20 
nia i giganty cznem w  podniesie­
n iu stanu liczebnego naszego 
sprzętu m otorowego do tej w y ­
sokości,, Oczywiście, inożnaby dy­
skutować, czy Polsce narazie po­
trzeba takiej ilości m aszyn i czy 
wogóie w  najbliższych  latach za j­
dzie potrzeba tak ogrom nej moto­
ryzacji. N am  w ydaje  się, że nie.
N ie  m arzm y o m ilionowych cy f­
rach, wróćm y do rozw ażań  reaU  
n y c h —  do setek tysięcy. Juź dzi­
siaj, na podstaw ie cy fr  dochodu  
społecznego, można przyjąć, że 
Po lska  m ogłaby posiadać w  dzi­
siejszych w arunkach  4X000 m a­
szyn, coby odpow iadało  stanow i 
zamożności k ra ju . T a  liczba jest  
jednak  niedostateczna, musi w ięc  
być powiększana i to szybko, i ro­
snąć do kilkuset tysięcy.

O PŁAĆ  ALNOSĆ M OTORYZACJI
—  Przem ysł sam ochodowy nie 

je s t  w  tym stopniu opłacalny —  
m ów ią pesymiści —  aby godzien  
by ł tak w ie lk ich  w ysiłków  i aby  
trzeba było decydować się na an­
gażow an ie olbrzym ich sum w  je­
go rozbudowę.

Czy tak jest w  istocie? W  jed ­
nem z pism  gospodarczych zaję­
to się przeliczeniem , jak ie bezpo­
średnie korzyści daje motoryza­
c ja  (,w sumach złotych). O blicze­
n ie  oparto na  podstaw ie korzyści 
płynących z uruchom iania na dro 
gach  w  Polsce 10.000 sztuk sam o­
chodów, przyezem przyjęto przy  
rachunku koszty i sumy średnie, 
obliczając, że jeden samochód zu- 
żyW a rocznie koło 2.000 kg. ben ­
zyny i 100 kg. o le jów  i sm arów .

wzrost obrotów  w  przem ysłach  
zw iązanych z turystyką (autom o­
b ilow ą ) można obliczyć z duzero 
prawdopodobieństwem  na bliski 
10 miljonom.

Dodając zwiększeni*; obrotów  
w  takich przem ysłach, jak  w ęglo ­
wym, cementowym, żelaznym i 
i n , można przyjąć wzrost w  obro­
tach przem ysłów  pomocniczych o- 

26 m iljonów  zł.

Z Y S K  P A Ń S T W A .

Również bezpośrednie korzyści 
odnosi państwo. Przedew szyst­
kiem z tytułu podatków od m ater- 
ja łó w  pędnych i drogowych, od 
benzyny Podatek drogow y od s a ­
mochodu, w p ływ y  z podatków i 
św iadczeń ze sprzedaży samocho­
dów  i ich części, w reszcie w pływ y  
z podatków i świadczeń, w ypływ a  
jących z tytułu zwiększenia obro­
tu w  przem ysłach związanych z 
automobilizmem.

M IL J O N  S A M O C H O D Ó W  
6 M n  J A R D Ó W  O B R O T U

Pozatem  zm niejszenie bezrobo­
cia.

Ogółem  w  sumie korzyści p ły ­
nące d la państwa, można ująć cy­

frą  30 m iljonów  zł., d la przem y­
słu  naftowego ponad 6 m iljonów  
zl., przemysłom związanym  z tu ­
rystyką dwadzieścia parę m iljo­
nów  —  łącznie ponad 60 m iljo ­
nów. W yp ad a  więc, źe jeuen sa ­
mochód, uruchom iony w  kraju , u 
rucham ia 6.000 zł., które bqdź  
przechodzą przez kasę państwową, 
bąaź idą na zwiększenie obrotów  
pizem ysłu.

Z tej podstaw ow ej liczby 6.000 
zl. na samochód można wysnuć  
dalsze w n iosk i: 100.000 sam ocho. 
dów w  Polsce —  to 600 m iljonów  
obrotu, m iljon sam ochodów —  to 
6 m ilja rdćw  zl. w  obrocie. Oczywi 
ście cy fry  te nie są bezwzględ- 
nemi i m ogą u legać wananicm , 
niekiedv nawet dość znacznym. 
A le  sam o zestaw ienie 6 m iljar- 
dów sum obrotowy ch z 2-m iijardo  
mym budżetem rocznym Polski 
jest w ystarczająco przekonujące.

O  P O L S K I P R Z E M Y S Ł  
A U T O M O B IL O W Y

Jak widzimy, samochód może 
rozw iązać niejedną trudność go ­
spodarczą, ale do tego potrzebny  
jest rzeczywisty rozwój motory­
zacji k raju , poparty powstaniem  
w łasnego, samodzielnego prze­
mysłu autom obilowego. Sam o­
chód musi stać się ogniwem  po-

Gcspoftferz i?6f z ib it
ehsmitowuna lokatorkę

K O R Z Y Ś C I D L A  P R Z E M Y S Ł U .

Jak przedstaw ia ją  się korzyrci 
z  .uruchom ienia takiej partji 
10.000 sam ochodów d la  życia go ­
spodarczego? Przedewszystkiem  
więc przem ysł naftow y zyskuje 
znaczne sumy za benzynę i oleje. 
P rzy  podanych ju ż  stawkach zu­
życia przem ysł na ftow y  zyskałby  
rocznie ponad 6 m iljonów  z ł , nie 
lićząc dochodów z tego przem ysłu  
na asfa ltach  przy budow ie dróg, 
garaży  i t. p.

Przem yśl budow lany  zyskałby  
zatrudnienie przy bdow ie garaży  
i w arsztatów  Obliczając pomiesz 
czenie na samocnód na 15 m. 
kwadr., trzebaby w ybudow ać po­
m ieszczenia o powierzchni 150.000 
m. kw . P rzy  norm alnych cenach  
budow y, przem ysł budow lany  za- 
inkasow ałby  z tego tytułu 4,5 —  5 
m ilionów  zl.

Inne rok rew ne  przem ysły rów - 
nięż m iałyby zwiększone docho­
d y ; w  Am eryce, w ed łu g  statysty­
ki, w ypada dochód (t. zw. turysty  
czny) na jedna o so h ę  dziennie 5.6

E dw a rd  Górski by ł w łaścic ie ­
lem niew ielkiego domu, położone­
go na krańcach W arszaw y . Jedno 
z mieszkań za jm ow ała lodzina S i­
korskich. Po śmierci głowy rodzi­
ny, w dow a S tan isław a Sikorska  
pozostała bez środków do życia z 
dw ojgjem  malutkich dzieci, za­
przestała płacić komorne i# poczę­
ła zalegać z czynszem za kilka mie 
sięcy.

W łaśc ic ie l posesji w ystąp ił do 
sądu i uzyskał w yrok  eksmisyjny  
na Sikorską. Gdy nadszedł ter­
min wykonania wyroku, komor­
nik usunął Sikorską, lecz kobieta  
w  kilką godzin później pow róciła  
i "powrotem  z r ję la  dawne m iesz­
kanie. Kom ornik poraź drugi 
więc dokonał eksm isji i wówczas  
uparta lokatorka przeniosła sw o­
je  ruchomości do parterow ej szo­
py, znajdu jącej się w  pobliżu do­
mu i tam zam ieszkała z rodziną.

Postępowanie Sikorskiej obu­

rzyło w łaściciela  posesji Górskie­
go. Postanow ił on pozbyć się nie­
wypłacalnej lokatorki i przy po­
mocy niejakiego Gałeckiego w y ­
rzucił ją  z Komórki Tymczasem  
jednak zrozpaczona kobieta posta 
nowiła za wszelką cenę powrócić  
do szopy. Zaczęła nanowo wnosić 
wyrzucone rzeczy, a wtedy Górski 
podbiegł do niej i kopnął ją  w  
brzuch tak silnie, że padła na zie­
mię. N astępn ie w  wściekłości wy  
ją ł rew o lw er i oddał trzy strzały  
dó bezbronnej leżącej Sikorskiej. 
S łrza łv  były celne. Jeden z pocis- 
i.ów utkwił w  czaszce, dw a  pozo­
stałe spow odow ały  cieżkie rany  
brzucna, Sikorska zm arła na dru  
gi dzień po przew iezieniu je j 
przez Pogotow ie dn szpitala

Zabójca odpow iadał przed są­
dem okręgowym  i skazany został 
na 8 lat więzienia. W czo ra j sąd 
apelacyjny złagenh ił mu karę, 
zm niejszając ją  o połowę.

stępu gospodarczego, a wstępem  
do motoryzacji Po lski musi być 
ustanowienie odliczenia od podat 
tu dochodowego kosztu nabycia i 
utrzym ania samochodu, nietykal­
ność samochodu na w ypadek zaję  
cia (tak, jak  w alo rów  Pożyczki 
N a ro d o w e j), potanienie m ateria ­
łów nędnych, a przedewszystkiem  
napraw a i rozbudow a sieci dróg  
i rozpoczęcie w łasnej w ytw órczo­
ści maszyn, bez szukania dróg  
w yjśc ia  w  imporcie sam ochodów  
obcych. Te drogi bowiem , jak  
w skazuje praktyka, nie prow adzą  
do niczego.

t o r y  a d m i n i s t r a c y j n e

tf nny być stosowane oględnie
O kóln ik  p. m in is tra  s p r a w  w e ^ n .

Minister Spraw Wcwn. wydał o- 
kólmk do wojewodów, komisarza 
rządu na m. st. Warszawę i starostw, 
w których zwraca uwagę na liczne 
skargi, naplywająco w związku ze 
stosowaniem kar administracyjnych. 
Przypominając z naciskiem jKiprzed- 
nic okólniki wydano w tej sprawie, 
p minister podkreśla, że kary admi­
nistracyjno winny mleć charakter 
wychowawczy, a nie jedjnie karno 
represyjny. W  związku z tem nie 
należy nakładać kar, gdy chodzi o 
uchybienia drobne, nie wynikające ze 
zlej woli, lecz z niedopatrzenia lub 
z nieznajomości przepisów. W  tych 
wypadkach winny być stosowane

zwykle ostrzeżenia. Dalej p. minister 
zwraca uwagę na przesadną wyso­
kość kar, szc.zególnio admiiustmcyj-- 
nych. W  każdem poszczególnym wy­
padku winny być brane pod u u ago 
warunki materjalne osoby karane', 
aby grzywna zastosowana nic byia 
obciążeniem nadnnernem w stosunki, 
do jej sytuacji finansowej. Po: atem 
rozprawy adinn uatracyjne powinny 
być prowadzone .tak, aby jaknaj- 
i ten tej czasu zabierać osobom zainte­
resowanym i urzędom, natomiast ka­
ry, nałożone z uwzględnieniem tyeb 
wszystkich okoliczności muszą być 
bezwzględnie realizowane i grzywny 
ściągnięto.

G k r o n a  i n t e r e s ó w  r r o i s k f c h

Fo  dewaluacji guldena

S p r a w a  o  f a ł s z y w e  c z e k i

Rotmistrz „p o życ zy ł”  książeczkę czekową
Sąd Okręgowy rozpatrywał przy­

krą sprawę Tadeusza Gilewicza, rot­
mistrza rezerwy 1 p. n.anów, który 
oskarżony został o podrob.onie mię­
ciu czeków swego przyjaciela Miko­
łaja Vv ar[)cihowskiŁ'go. Okolic mości 
przestępstwa były interesujące.

Gilewicz, etały mieszkaniec Ino­
wrocławia, przyjechał w lutym bie­
żącego roku do Warszawy. Zatrzy­
mał się u swego nowego znajomego 
p. Warpei howskiego przy ul. Wspól­
nej 32. Rotmistrz przegrał w  karty 
większa kwotę, które’ nie oosiadnł

Orzeczenia Sądu Naiwyźszep
w  s p r a w a c h  k o m o r n e g o

Sąd N ajw yższy  orzekł, co na­
stępu je :

Z  przepisów  ustaw y o ochronie  
Icka torów, nak ładających  na w  tą 
ściciela domu obowiązek udowod  
nien ia wysokości czynszu za da­
ny lokal w ed łu g  norm  tej Ustawy, 
a tak samo obowiązek wykazania, 
że istn ieje w ażna  pizyczyna w y ­
pow iedzenia lokatorow i m ieszka­
nia, w ynika że o ile lokator za­
rzuca w łaścic ie low i domu, że żą­
da nieodpowiedniego komornego 
i przeto odm awia p łacen ia tego 
kom ornego, jest rzeczą przedew ­
szystkiem w łaśc ic ie la  domu zwró  
cić się do U rzędu  Rozjem czego  
czy Sądu o określenie, jak a  suma 
komornego może być za dany lo­
kal żądana i ma być przez lokato 
ra płacona. Pozatem S N . w y ja ­
śnia, że nie m ogą d la lokatora wy­
nikać ujem ne skutki spowodu, iż 
■ an  nie udał się do U rzędu  Roz­
jem czego.

szego zapadło zasadnicze orzecze­
nie w  spraw ie  stosunków nhesz- 
kariiowch. Praktyka procesów ' o 
eksm isje w ykazała w  ostatnich  
czasach, że p rzew aża jąca  liczba  
pozwanych tłumacz; się zazwy­
czaj niepłaceniem  komornego-
przez sublokatorów . Sąd N a jw y ż ­
szy orzekł, te d la oceny zasadnoś­
ci wypow iedzenia przedmiotu naj 
mu przez w łaśc ic ie la  nieruchome 
ści lokatorow i głównem u są zunel 
nie obojetne stosunki gospodar­
cze sublokatora,

*
*  *

Sąd N a jw yższy  orzekł w  spra­
w ie egzekucji komornego z rucho  
mości żony lokatora, że żona lo 
katora, Której ruchomości, stano 
wiące um eblowanie, wniesione zo 
stały do w ynajętego przez męża 
mieszkania, nie może sie sprzec’- 
w ić egzekwowaniu z tych należ­
ności d ługu  kom ornego jeżeli nie 
stwierdzono, że w ypuszczający w

*
*  *

przy sobie. W  ton sposób znalazł się 
w nader przykrej sytuacji, ponieważ 
gra odbywała się w gronie osób z to­
warzystwa i Gilewicz jako dż&ntfl- 
men i b. oficer obowiązany był ui­
ścić fcię z długu najwyżej z opó :n ie- 
niem 24-godzianem. Zastanawiając 
się nad swoją przykrą sytuacją rot­
mistrz przypomniał sobie, że w szu­
fladzie biurka w  sąsiednim pokoju 
znajduje się książeczka czekowa je­
go pi-zyjaciela. Otworzył więc biui ko 
i zabrał książeczkę, poczem powróci 
do pokoju, gdzie grano w  karty. 
Kiedy przysźto do obliczania prze­
granej, Gilewicz podpisał pięć cze­
ków na ogólną sumę 450 zł. Podpi­
sał oczywiście nie swojem nazwi­
skiem, lecz nazwiskiem właściciela 
książeczki p. Warpeeliowskiego, 

Następnego dnia sprawa wydała 
się. Rotmistrz oddał wprawdzie pie­
niądze przyjacielowi, lecz nie unik­
nął nadzwyczaj przy krego procesu. 
Okazało się, że Gilewic! pounmo do­
ręczenia mu wezwania nie stawił się 
do sądu. Wobec czego sąd wydał na­
kaz aresztowania go do czasu złoże­
nia kaucji w  wysokości 500 Zł. Pro­
ces zaś został odroczony.

. - 1

Pod wpływem  wiadom ości na­
p ływ ających  z Gdańska, czynniki 
gospodarcze i kupieckie podjęły  
u powołanych w ładz staran ia  ce­
lem skutecznego zabezpieczenia  
interesów  gospodarczych Polski 
na terenie w olnego m iasta Gdań­
ska po lew aluacji guldena.

W ed łu g  zgodnych i źródłowych  
in form acyj, jak ie otrzymano w  
W arszaw ie , s ta ra ją  się czynniki 
gdańskie przerzucić na po’ skie 
życie gospodarcze ciężar dew alua  
cji guldena. W  praktyce widocz­
na jest tendencja do dotkliwego  
pokrzywdzenia w ierzycieli pol­
skich. Między innemi podjęta so 
stała nróba zm uszenia w łaścicieli 
Dolskich składów  konsygnacyj­
nych Gdańsku do sp rzed aw a ­
nia tow arów  po starych cenach, 
co oznacza stratę w  wysokość: 
43 proc.

W obec zorganizowanej próby 
tak dotkliwego pokrzywdzenia in­
teresów polskich w  Gdańsku, po­
d jęły  zainteresowane organ izacje  
w Polsce na w łasną  rękę stara­
nia, aby próby te odeprzeć. P o z a ­
tem poinform owano obszernie  
polskie czynniki państw ow e o sy 
tuacji w  Gdańsku groźne d la w 
teresów  gospodarstw a polskiego.

O rgan izac je  kupieckie i prze- 
m; słowe oczekują, że gdyby w ła ­
dze gdańskie nie zawróciły  szyb­
ko z obranej drogi niczem nie­
uspraw iedliw ionego krzywdzeniu  
kupiectwa i przem ysłu polskiego, 
to zajdzie konieczność energicz­

nej in terw encji rządu polskiego  
u Senatu gdańskiego. N a leży  port 
kreślić, że w ierzytelności nasze w 
Gdańsku są bardzo poważne i że 
w zrosły one szczególnie wydatnie  
w  ostatnich tygodniach przed de­
w a luac ją  guldena.

t?iiłŁty prrtowĘ w
h ą  a  o b n i ż o n e

Jak się dowiadujem y, podjęte  
zostały prace nad rew iz ją  opłat 
portowych i transportowych w  
Gdyni. Słychać, iż opłaty m ają  
być obniżone przeciętnie ponad  
lo  proc.

Zam ierzona rew iz ja  opłat v> 
Gdyni pozostaje w  związku z de­
w a luac ją  gu ldena gdańskiego i 
przeciw działać ma upośledzeniu  
portu gdyńskiego na rzecz Gdań­
ska po dew aluacji guldena.

Warsztaty w z t e ™  nie beda konkurować

z handlem tsw?inym
M inisterstwo Spraw iealiw ości 

w ydało  zarządzenie dotyczące pro  
dukcji w arsztatów  więziennych. 
Zarządzenie to podkreśla, iż 
wszelkie przedmioty w yrabiane  
przez w ięźniów  przeznaczone m a­
ją  być ha pokrycie wewnętrznego  
zapotrzebowania - w ięziennictwa. 
W ięzienne zakłady rolne rów nież

Romans zawiązany w szp;Hlii

SKończył sie s t a n i e m  3.000 zł.
Lejzor Boruch Rożen, właściciel 

malutkiego sklepu z warzywami na 
Pradze, łożąc w szpitalu Przemienie­
nia Pańskiego zapoznał się z 20-let- 
nią Ryfką bzuleryf, która przycho­
dziła do szpitala w odwiedziny do 
swego znajomego. Przypuszczając, żc 
dziewczyna nut pieniądze, Kozen za­
czął smalić do mej cholewki i wkrót­
ce został jej oficjalnym narzeczonym. 
Za.rzęczyuy uroczyście potwierdzone 
zostały u rabina. Szuleryf była wła­
ścicielką uciułanego kapitali-.u 3.000 
zł. O bogactwie swojem zwierzyła aię 
swemu narzeczonemu, który odtąd 
począł przemyśliwać, iv jaki sposób 
zagarnąć te pioniądzc dla siebie. 
Pewnego razu zaproponował narze­
czonej, aby powierzyła mu pieniądze, 
które on spożytkuje w swoim skle­
pie dla rozszerzenia interesu. Dziew­
czyna nie., podejrzewając narzeczone­
go o złą wolą, oddała mu pieniądze, 
lecz wkrótce poczęła tego żałować. 
Rożen stał się mnie czuły, i  nawet 
wyraźnie unikał ukochanej. Coraz 
rzadziej też wspominał o ślubie, a 
kiedy prżypominała mu o tem, wy­
kręcał się ciężkierui warunkami ma­
terialnemu '

8tosunki między narzcczonemi

psuły się coraz bardziej. Kiedyś Lej­
zor zwrócił się do narzeczonej z pro 
śbą o l00., mówiąc, że chce sprawie 
tobie garnitur ślubny. Ryika nie 
wierzyła mu już i pieniędzy nie da­
la, a wówczas narzeczony nagle znik­
nął z ehoryzoutu.

Oężkkuha dziewczyna złożyła skat 
gę do prokuratora i oskarżyła Rozę 
na o wyłudzenie od niej 3.000 zf. W 
Sądzie Okręgowym Rożen uie przy­
znał się do winy i tłumaczył się, żc 
3.000 zł. otrzymał na załatwienie 
formalności paszportowych, związa­
nych z wyjazdem do Palestyny. Ryf 
ka miała tam równi ież a nim jechać i 
w tym celu powierzyła mu pieniąd/.e.

dostarczać m ają wyłącznie pro* 
dukty dla potrzeb więzień. Zam ó­
w ienia w  w arsztatach w ięzien­
nych udzielane mogą być przez 
władze sądowe i urzędy państwo­
we, oraz przez sędziów, prokura­
torów  i urzędników państwowych. 
Zam ówienia prywatne dopusze-j-al 
ile będą wyłącznie na podstawie  
zezwolenia Departam entu karne­
go M in isterstw a Spraw ied liw oś-

0d  15 ma^a

W t e ł ą  ( f o  G d y n i
W  przyszłym  tygodniu wznowić  

na zostanie regu larn a  komunika­
cja rzeczna, pasażerska i-tow aro ­
wa pomiędzy W arszaw ą  a Gdynią  
przez Tczew. Począw szy od dnia  
15 b. m. kursować będą na tej li­
nji statki polskiej Żeglugi Rzecz­
nej. Kom unikację utrzym ywać bę 
dzie 5 parostatków  salonowych i 
34 statki jednopokladowi;. Ceny  
biletów w kom unikacji dc Gdyni 
zostaną obniżone i wynoszą już  
od 9 zł. za przejazd  W arsza w a—  

Gdynia.

W a r s z a w s k ?  g t e ł d a  l i a n l ą ż n a
w dniu 7 m a ja

Czas odnowić 
orenomerale na 

miesiąc mai
Oddzielne urzędy depozytów sadowych

z o s t e n ą  z l i k w i d o w a n e
nial na terenie lwowskiego okrę­
gu Ape lacyjnego  w e Lw ow ie.

najem  w iedział, iż ruchom ości te 

W  Izbie cyw ilnej Sądu N a jw y ż - nie należą do lokatora.

W ydane zostały nowe przepisy  
o przyjm owaniu depozytów przez 
w ładze sądowe. Cenrrejsze przed  
mioty ze złota, klejnoty i t. d., jak  
również większe kwoty w  gotów ­
ce przekazywane będa urzędem  
skarbowym  na przechowani^ Roz 
porządzenie to u jednosta jn ia  o r­
gan izację  depozytów sądowych  
na terenie całego państwa, wobec 
czego zlikw idow any zostanie z 
dniem 1 ozerwca odrębny U rząd  
Depozytów Sądowych, który ist-

Ankieić o zarobkach
r o b o ta  r z y ch

Zw iązek zawodowy robotnneów 
rolnych rozpisa ł ciekaw ą ankie­
tę na terenie b. Kongresówki 
która zilustrow ać m a spadek za- 
rooków robotniczych w  okresie 
od 1930 roku, jak  rów nież o sta­
nie zaległości u p racodaw ców

Dewizv: Btlgj- 89.80; Gdańsk
KO.OO, Holaudja 458.50; hopenhaga 
115.00 Londyn 25.77; N Joru (ka- 
uelJ 5.31 i jt-dna czwarta; Oslo 
129.00; Paryż 34.96 i pól Pm^a 
22 15; Szwajcarja 171.58; Sztokholm 
132.40; 'Vlo :h) 43.80; Berlin 213.CU. 
Obroty średnic, tendencja przeważnie 
mocniejsza. Banknoty dolarowe w  o- 
orotaCh pozagieldoy ych —  5.32. Ru- 
Oći zluty —  4 75. Dolar złoty: 9.20-^ 
9.18. Gram czystego złota —  5,9244. 
Marki niemieckie (banknoty) w  obro­
tach Dryw. —  191. Funt sterl. (ban­
knoty) w  obrotach pryw. —  25.76

Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowlana 42.00 ; 7 proc. poż. stabili­
zacyjna 63.00 —  62.50 —  63.00 (.w 
proc.); -1 f roc. poż, inwestycyjna =e- 
rjowa 109.00 4 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 5?.00; 5 proc.
konwersyjna 67.75; 6 proc. poż. dola­
rowa 82.50 —  83.50 —  83.00 (w  
proc.); 8 pioc. L. Z. Banku Gosp. 
krajów, 94.00 (w  proc.); 8 iroc. ob- 
tig. Banku Gosp, Kraj. 94.00 (w  
p ićc.); 7 oroc. L. Z. Banku Gosp. 
Kraj. 33.25; 7 proc. oblig. Banku
Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. I 7.. Ban­
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L Z. Ban­
ku Rolnego 83.25; 8 proc. L. Z. budo
wlane Bank i Gosp. Kraj. 93.00 ; 8
proc L. Z. Tow. kred. przem. poi. 
funt. 88.50 (w  proc.); 1 i pól proc. L, 
Z. ziemskie 48.50 —  48.75 —  48.30; 
5 proc. L. Z Warszawy 68.50 ; 5 pr. 
L Z Warszawy 1933 r. 59.75 —  
58.50 —  59,00; ó proc. m. Piotrkowa 
48.U0.

Ak-je: B. Polski 89.00 —  S8.75. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 31.00, Sta

racliowice 16.o5, Habcrbuscb 44.00- 
44.75 —  44 00. Tendencja dla noży- 
czek państw, niejednolita, dla listów 
zastawnych —  przeważnw słabsza 
dla akcyj —  niejednolita W  obrotach 
pryw, pożyczk' dolarowe; 8 proc. pań 
stwawa 7, r. 1925 (Dillonowska) 94 i 
jeona ósni-- — 93 i jeana Czwarta 
(w  proc.); 7 próc. śląska 74.5C —  
74.00 (w  proc.); 7 proc. st. m. W ar­
szawy 73 i jedna czwarta —  liLUO 
(w  proc.).

t t f ó r s z a w s k ó  

GiEŁOA Z B O R O W A  

w  dniu 7 m a ja
Ogólny obrót wyniósł 2.86 tomi, w  

tem żyta 1.561 tonn._ Notowano za, 
fOO kit.: pszenica jara czerwona 
szklista 17.50 -  18, jednolita 17 50- 
18, zbierana 16.50— l 17, z- to '-szy st. 
14.25— 14.50, 11-gi 14— 14.25, owies 
1-szy st. 15.50— 16, Il-g i ' t — 15.50, 
Ill-ci 14.50— 15, jęczmień browarny
17.50— 18, gat. il-g i 16— 16.50, l)Ł*ei
15.50— 16, (V-ty 15— 15.50, groch 
polny 23— 25, Yictoria 41— 15, mąka 
pszenna gat. I-B 30— 33, gat. l-G  
28—30, gal. I-D 2u— 28, gat. 1-E 
24— 26, gat. 1I-B 22— 24, gat, li-D  
21— 22, gat. I-F  20— 21, gat, II-G  
19— 20, gat. III -A  14— 15, mąka ''yt- 
nia gat. gat. I-szy do 55 proc. 23 -  
24.5Ój gat. I-szy do 65 proc. 22 —23 
gat. łl-g i 10— 17, razowa 17— 18, po­
ślednia 13.50— 14.50.


